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0 METODZIE BADAlí PROWENIENCYJNYCH STARYCH DRUKÓW

U praw ian ie  j a k i e j ś  g a łę z i  w iedzy  ozy po p r o s tu  typu  ba­
dań  z r e g u ły  w yprzedza ic h  m e to d o lo g ię , n ic  w ięc dziw nego, że  
zarów no p u b l ik a c je  m a te ria łó w  p ro w e n ie n c y jn y c h , ja k  i  p rac e  
n a  ty c h  b a d an iach  o p a r te  znaczn ie  w y p rz e d z iły  w s z e lk ie  rozw a­
ż a n ia  n a  tem at ic h  m etody. Poza tym -  ja k  d o tąd  -  ro zw ażan ia  
owe sp ro w ad za ją  s i ę  z a le d w ie  do t r z e c h  p o z y c j i .  Możemy tu  bo­
wiem w ym ienić je d y n ie  uwagi K a z im ie rz a  P ie k a r s k ie g o :  „0 zada­
n i a  1 m etody badań p ro w e n ie n c y jn y c h " , w ypow iedziane n a  m arg i­
n e s ie  r e c e n z j i  p u b l ik a o j i  R u d o lfa  K o tu l i1 , o raz  pewne p a r t i e  
w znakomitym  r e f e r a c i e  teg o ż  uczonego : „K siążka  w P o lsc e  XV 
i  XVI w ie k u " , przygotowanym  n a  z ja z d  naukowy im. Ja n a  Kocha- 
now skiego w 1930 r .  Po w o jn ie , n a  k o n f e r e n c j i  pracowników nar 
kowych archiwów 1 b i b l i o t e k  B ro n is ław  Kocowski z a g a d n ie n iu  t e ­
mu p o ś w ię c i ł  r e f e r a t  w ygłoszony 26 XI 1950 r . : „Z adan ia  i  me- 
to d y  badań  p row en ienoy jnych  w z a k r e s ie  s ta r y c h  druków" . Na 
k o n f e r e n c j i  t e j ,  zw o łan e j w W arszaw ie w c e lu  p rzy g o to w an ia  ma­
te r i a łó w  na  I  K ongres Nauki P o l s k i e j ,  uchwalono r e z o l u c j ę ,  k tó ­
r ą  o b e c n ie , w d o b le  I I  K ongresu t e j ż e  Nauki w arto  p rzypom nieć . 
P rzy taozam  j ą  w ięc in  e x te n s o :

U zna jąc  w ie lk ą  w a rto ść  z a p is e k  p row en iency jnyoh  w rę k o ­
p is a c h  i  s ta r y c h  d ru k ach  d l a  badań nad h i s t o r i ą  b i b l i o t e k ,  k u l­
t u r ą  P o ls k i  epok i f e u d a ln e j ,  a  p rzed e  w szystk im  nad s o c jo lo g ią  
k s i ą ż k i ,  K o n fe re n c ja  B ib l io te k a r z y  s tw ie rd z a  k o n iec z n o ść  p ro ­
w ad zen ia  zorgan izow anych  w tym z a k r e s ie  badań . P roponu je  p rz e ­
to  skoordynow anie w ysiłków  terenow ych i  opracow anie sz c z e g ó ło ­
wych i n s t r u k o j i  do tyoząoyoh z b ie r a n i a ,  szereg o w an ia  i  p rze c h o ­
wyw ania uzyskanego m a te r ia łu ,  u w z g lę d n ia ją c  zarówno m ożliw ości 
b i b l i o t e k ,  ja k  i  p o trz e b y  p rz y sz ły o h  b ad aczy . Apel n in ie j s z y  
k i e r u j e  K o n fe re n c ja  pod adresem  Władz I  K ongresu N auki d la
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p rz e k a z a n ia  go tym czynnikom , k tó r e  będą  pow ołane do p lanow a- 
4

n i a  1 o rg an iz o w a n ia  n a u k i p o l s k i e j  .
N ie d o s z ło  a n i do op racow an ia  i n s t r u k c j i  s z c z e g ó ło w e j, 

a n i  do skoordynow ania  badań p ro w en ien o y jn y ch , k t ó r e ,  podejm o­
wane in d y w id u a ln ie  lu b  zespo łow o , prow adzone b y ły  każdorazow o 
rów nież  metodami in dyw idualnym i, jak o  że w sk azan ia  zarówno 
P ie k a r s k ie g o , ja k  i  Kocowskiego -  w z a s a d z ie  b ardzo  s łu s z n e  i  
do c h w il i  obecnej n ie  z d e z a k tu a liz o w a n e  -  wypowiadane o k o l ic z ­
nościow o, n igdy  n ie  p re te n d o w a ły  do r o l i  i n s t r u k c j i  s z c z e g ó ło ­
wych.

B ad an ia  p ro w e n ie n c ji  s ta ry c h  druków prow adzone są  w B i­
b l i o t e c e  U n iw e rs y te c k ie j  w W arszaw ie sy s te m a ty c z n ie  od g ru d n ia  
1959 r .  Zaplanow ane z o s ta ł y  w k o le jn o ś c i  wieków; o b ecn ie  koń­
czymy ju ż  opracow anie  ca łe g o  n aszego  z e sp o łu  X V I-w iecznego. 
K i lk u n a s to le tn ia  p ra k ty k a  z d o b y ta  w t e j  t ru d n e j  i  m ozo lne j p ra  
cy p o z w o liła  nam zgrom adzić  sporo  d ośw iadczeń , k tó ry m i p ragnę 
p o d z ie l ić  s ię  z c z y te ln ik a m i,  z a z n a c z a ją c ,  że wypowiedź swą 
t r a k t u j ę  jak o  z a p ro s z e n ie  do d y s k u s j i  na tem at m etody badań 
p ro w e n ien o y jn y ch .

P r z y s tę p u ją c  do naukowego opracow an ia  p ro w e n ie n c ji  s t a ­
ry ch  druków pow inniśm y p rze d e  w szystk im  zdawać so b ie  spraw ę z 
te g o , że d o p ie ro  z n a k i w łasnościow e o ra z  w s z y s tk ie  ś la d y  obco­
w a n ia  z k s ią ż k ą  p o zo staw io n e  na  j e j  k a r ta c h  p rz e z  w ł a ś c i c i e l i  
lu b  użytkowników n a d a ją  danemu egzem plarzow i cechy  ś c i ś l e  
in d y w id u a ln e , w y ró ż n ia ją c e  go z s z e re g u  in nych  eg zem p la rzy , 
id e n ty c z n y c h  pod względem wydawniczym. N ależy  w ięc zacząć  od 
s ta ra n n e g o  o b e jr z e n ia  k s i ą ż k i .  N ie p o p r z e s ta ją c  n a  opraw ie i  
k a r c ie  ty tu ło w e j ,  g d z ie  n a jc z ę ś c i e j  znajdu jem y  z n a k i w ła sn o ś­
c io w e , musimy drobiazgow o zbadać c a ły  b lo k  k s i ą ż k i ,  k a r t a  za  
k a r t ą .  O czyw iście  że opraw a, j e ś l i  j e s t  w sp ó łczesn a  k s ią ż c e ,  
s ta n o w i bardzo  ważny e le m e n t, n ie  ty lk o  d la te g o ,  że n a  n i e j  
możemy z n a le ź ć  s u p e r e x l ib r i s  lub  i n i c j a ł y  w ł a ś o io i e la .  P ie ­
k a r s k i  z w ró c ił  uwagę na problem  o d ró ż n ia n ia  opraw p o ls k ic h  od 
obcych i  p ły n ące  z te g o  w n io sk i naukowe5 . Oprawa obca św iadczy  
bowiem, że k s ią ż k a  z o s ta ł a  k u p io n a  z a  g r a n ic ą  z om inięciem  
p o ls k ie g o  k s ię g a r z a ,  k tó ry  zawsze sp row adza ł tow ar in  p ia n o , 
t j .  w a rk u sz a c h , i  d o p ie ro  w k r a ju  o p raw ia ł p o jed y n c z e  egzemp­
l a r z e .  Oprawa obca przem aw ia w ięc za  indyw idualnym  im portem
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d z i e ł a  z pom in ięc iem  p o lsk ie g o  k s ię g a r z a  i  może św iadczyć o 
k o n ta k ta c h  z a g ra n ic z n y c h , p o d ró ża c h , da raoh  p r z y j a c i ó ł  p o s ia ­
d a c za  k s ią ż k i  i t p .  Dobra znajom ość dawnego i n t r o l i g a to r s tw a  
pozw ala  o d ró ż n ia ć  w a r s z ta ty  p o szczeg ó ln y ch  m is trz ó w , pomaga w 
u s t a l e n iu  k r a ju  lu b  naw et m ia s ta ,  w którym  k s ią ż k a  z o s ta ł a  op­
ra w io n a , są  to  je d n a k  z a g a d n ie n ia  wymagające osobnych s tu d ió w .

N ie ty lk o  w ł a ś c i c i e l e  p ry w a tn i ,  le c z  ta k ż e  n ie k tó r e  in ­
s t y t u c j e  o p ra w ia ły  k s ią ż k i  w pew ien  c h a ra k te ry s ty c z n y  sposób . 
Na p rz y k ła d  k l a s z to r y  c y s te r s k i e  s to so w ały  typy  opraw ła tw ych  
do o d ró ż n ie n ia  n a  p ie rw sz y  r z u t  o k a . P ie k a r s k i  n a  p o d staw ie  
a n a l i z y  opraw w y o d ręb n ił z o lb rzy m ich  zbiorów  B ib l io t e k i  J a -  
g i e l l o ń s k i e j  k s ią ż k i  n a le ż ą c e  do P i o t r a  W olsk iego  . Oprawa mo­
że w ięc u jaw n ić  nam w ł a ś c i c i e l a  naw et wówczas, gdy n ie  z n a j -  
dziem y jeg o  p o d p isu  lu b  innego  znaku w łasnośc iow ego .

Nie n a le ż y  rów nież  lekcew ażyć śladów  dawnej p rz y n a le ż n o ś c i  
k s ią ż k i  zostaw ionych  n a  j e j  o k ład c e  czy to  w p o s ta c i  n a le p e k  
g rz b ie to w y c h , czy te ż  sy g n a tu r  k re ś lo n y c h  na  w ew nętrzne j s t r o ­
n ie  o k ła d k i .  J e ś l i  tak im  znakom tow arzyszy  z a p is  lu b  p ie c z ę ć  
d an e j i n s t y t u o j i ,  to  dość szybko nauczymy s ię  k o ja rz y ć  dany r o ­
d z a j  n a le p e k  lu b  s y g n a tu r  z o k re ś lo n ą  b i b l i o t e k ą  i  naw et wów­
c z a s ,  gdy n ie  zna jdz iem y  na  k a r tk a c h  k s ią ż k i  innych  znaków, 
p o tra f im y  u s t a l i ć  j e j  dawną p rz y n a le ż n o ś ć .

R ozszyfrow an ie  w ł a ś c i c i e l a  s u p e r e x l ib r i s u ,  j e ś l i  n ie  u jaw ­
n i ł  on swego n a z w isk a , p o p r z e s ta ją c  je d y n ie  na in io ja ła c h  i  
h e r b i e ,  byna jm nie j n ie  j e s t  ła tw e .  Z oznaczeniem  p o ls k ic h  h e r ­
bów n ie  mamy w praw dzie w iększych  k łopo tów , gdyż możemy p o słu ży ć  
s i ę  ta b l ic a m i  herbow ym i. K om plikuje  jed n ak  spraw ę f a k t ,  że 
p o l s k i  system  h e ra ld y c z n y , o p a r ty  o u s t r ó j  rodowy, z a k ła d a  uży­
w anie  id en ty c zn e g o  h e rb u  p rz e z  w ie le  ro d z in  noszących  z u p e łn ie  
ró żn e  n a zw isk a , c z ę s to  w szakże z a c z y n a ją c e  s ię  od t e j  samej 
l i t e r y .  Zatem i n i c j a ł y  im ie n ia  i  n azw iska  n ie  zaw sze p o zw a la ją  
u s t a l i ć  w ł a ś c i c i e l a  s u p e r e x l ib r i s u .  J e ś l i  w ięc  n ie  p rzy c h o d z i 
z pomocą j a k i ś  z a p is  na  k s ią ż c e ,  ro z w ią z a n ie  t ru d n o ś c i  może 
podsunąć je d y n ie  d o b ra  o r i e n t a c j a  w h i s t o r i i ,  tym b a r d z ie j  że 
obok p ie rw szy ch  l i t e r  im ie n ia  i  nazw iska  mamy czasem  i n i c j a ł y  
godnośo i p ias to w an y ch  p rz e z  w ł a ś c i c i e l a  s u p e r e x l ib r i s u .  N ie­
k ie d y  jed n ak  -  zw ła sz c z a  gdy ch o d z i o osoby , k tó r e  n ie  o d eg ra ­
ł y  r o l i  h i s to r y c z n e j  -  n ie  p o tra f im y  ro zszy fro w ać  zagadkowego 
znaku .
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S u p e re x lib r ls e m  p o lsk im  b a rd zo  żywo In te re s o w a ł  s ię  P ie ­
k a r s k i .  Jemu te ż  zaw dzięczam y te rm in y : s u p e r e x l ib r i s  w łaściw y  
-  n a  o z n a cz e n ie  znaku z indyw idualizow anego  o d b ite g o  z jednego  
t ło k u ,  k tó ry  z o s t a ł  spo rządzony  d l a  o k reś lo n e g o  w ł a ś c i c i e l a ,  
o ra z  s u p e r e x l ib r i s  i n t r o l i g a t o r s k i ,  t j .  skomponowany n a  ży cze ­
n ie  k l i e n t a  p rz e z  i n t r o l i g a t o r a ,  o d b i ty  z p o jed y n czy ch  e lem en-•T
tów /h e r b ,  o to k , i n i c j a ł y /  .

E x l ib r is y  um ieszczano  zazw yczaj na  w ew nętrzne j s t r o n i e  
o k ła d k i ,  czasem  na  p r z e d n ie j  w y k le jc e . P rzew ażn ie  z a w ie r a ją  one 
n a p is y  p o d a ją c e  im ię i  nazw isko  w ła ś o io i e la ;  z d a r z a ją  s i ę  j e d ­
nak  e x l i b r i s y  ty lk o  z in ic ja ł a m i  a lb o  z u p e łn ie  anonimowe, c z a ­
sem w ręcz n iem ożliw e do z id e n ty f ik o w a n ia ,  j e ś l i  n ie  p r z y jd z ie  
z pomocą j a k i ś  k o rz y s tn y  z b ie g  o k o l ic z n o ś c i .

J e ż e l i  s u p e r e x l ib r i s  czy e x l i b r i s  zaw sze zna jdu jem y  na 
określonym  m ie jsc u  k s ią ż k i ,  p ie o z ę ć  może być o d b i ta  dosłow nie 
w s z ę d z ie . Tylko n ie k tó r z y  w ł a ś c i c i e l e  konsek w en tn ie  u m ieszcza ­
l i  o d c is k  p ie c z ę c i  zawsze w tym samym m ie jsc u  w t e k ś c i e  k s ią ż k i  
/ t a k  Jak d z iś  np . sy g n u je  s ię  d ru g i  a rk u s z ,  t j .  s . 1 7 / .  A ndrze j 
S ta n is ła w  Z a łu s k i ,  b isk u p  k rak o w sk i, zn a cz y ł swe woluminy su ­
chą p ie c z ę c ią  AZEC /A n d reas  Z a łu sk i E p iscopus C r a c o v ie n s is /  
o d c isk a n ą  n a  25 s t r o n i e ,  b i b l i o t e k a  c y s te rsó w  w ąohockich  um iesz 
c z a ła  zazw yczaj n a  m a rg in e s ie  15 s tro n y  o d o isk  p ie c z ę c i  z h e r -  
bem G ryf . N a jc z ę ś c ie j  jed n a k  p ie c z ę ć  o d b ija n o  na  k a r c ie  t y t u ­
ło w e j.  N ie każda  z n ic h  in fo rm u je  o nazw isku  w ł a ś c i c i e l a ,  c z ę ­
s to  -  z w ła sz c z a  p ie c z ę c ie  sygnetow e -  z a w ie ra ją  ty lk o  h e rb  lu b  
emblemat czy i n i c j a ł y ;  w y s tę p u ją  tu  w ięc  a n a lo g ic z n e  k ło p o ty , 
j a k  p rz y  i d e n t y f i k a c j i  s u p e re x l ib r is ó w  i  e x l ib r is ó w .

N a jp o p u la rn ie jsz y m  znakiem  w łasnościow ym  j e s t  z a p is  rę k o ­
p iśm ien n y , k tó ry  ta k ż e  może być um ieszczony  dosło w n ie  w sz ę d z ie , 
n ie  ty lk o  na k a rc ie  ty tu ło w e j .  O d czy tan ie  z a p is e k  ręk o p iśm ie n ­
nych n a s t r ę c z a  c z ę s to  n iem ało  t ru d n o ś c i  naw et dobrym znawcom 
p a l e o g r a f i i  i  b ieg łym  cz y te ln ik o m  ręk o p isó w . Są to  bowiem na 
ogó ł t e k s ty  k r ó tk i e ,  n ie  d a ją c e  m a te r ia łu  porów naw czego, k tó ry  
o sw aja  b ad acza  ze sposobem k r e ś l e n i a  p o sz czeg ó ln y ch  l i t e r ;  po­
z a  tym t r e ś ć  d łu ż s z e j  in s k r y p c j i  u ła tw ia  o d tw o rz e n ie  n ie c z y ­
te ln y c h  wyrazów na  p o d s ta w ie  s e n su . Gdy zaś mamy do c z y n ie n ia  
ty lk o  z zap isem  n az w isk a , i s t n i e j e  s z c z e g ó ln ie  duże n ie b e z p ie ­
czeństw o z n ie k s z ta ł c e n i a .  T rzeb a  w ięc k o n ie c z n ie  uśw iadam iać



13

s o b ie ,  że  u s t a l a n i e  formy nazw isk  musi być zaw sze zgodne z 
zasadam i s łow otw órstw a  danego ję z y k a . T rzeb a  te ż  o rien to w ać  
s i ę  w zasad ach  o r t o g r a f i i  e p o k i, z k tó r e j  z a p is  p o c h o d z i. N ie 
można p o leg a ć  w y łączn ie  n a  w ra ż en ia ch  wzrokowych, a le  zawsze 
w eryfikow ać le k c ję  z in fo rm a c ja m i, k tó ry c h  mogą d o s ta rc z y ć  
k o n iec z n e  w danym wypadku pomoce naukowe. N ależy  rów nież zda­
wać so b ie  spraw ę z te g o , że mechanizm tw o rz e n ia  nazw isk  n ie  
j e s t  d z ie d z in ą  c a łk o w ic ie  i r r a c j o n a ln ą ,  g d z ie  w szystko  j e s t  
dozw olone. W tym s z a le ń s tw ie  j e s t  m etoda i  to  naw et n ie z b y t  
t ru d n a  do opanow ania. N azw iska s z la c h e c k ie  w ery fiku jem y  zazwy 
c z a j  z a g lą d a ją c  po p r o s tu  do h e rb a rz y . Ponieważ jed n ak  n ie  
obe jm u ją  one w s z y s tk ic h  nazw isk  n a s z e j  s z la c h ty ,  ba rdzo  ważne 
j e s t  uśw iadom ienie  s o b ie ,  j a k  d o n io s łą  r o lę  w tw o rzen iu  s ię  
n azw isk  -  n ie  ty lk o  z r e s z tą  s z la c h e c k ic h  -  ty p u  p rz y m io tn ik o ­
wego / t j .  kończących  s i ę  na - s k i ,  - c k i /  odgrywa toponom astyka 
J e ś l i  w ięc np . w in d e k s ie  p ro w e n ie n c ji  k tó re g o ś  z katalogów  
spotykam  nazw isko S t e s i c k i ,  to  -  n i e z a le ż n ie  od f a k tu ,  że 
ta k ie g o  nazw iska  n ie  zna jdz iem y  w h e rb a rz a c h  -  od ra z u  domyś­
la ć  s ię  mogę b łę d n e j  l e k c j i  z a m ia s t S i e s i c k i ,  n azw iska  pocho­
dzącego  od nazwy m ie jsco w o śc i S i e s i k i ,  podczas gdy n ie  ma 
nazwy g e o g ra f ic z n e j  S t e s i k i ,  i t p .  Mechanizm tw o rz e n ia  s ię  
n azw isk  n ie s z la c h e c k ic h  typu  odm iejscow ego j e s t  n ie c o  in n y , 
a le  ta k ż e  możemy j e  zw ery fikow ać , u s t a l a j ą c  nazwę m iejscow oś­
c i .  Osobną k a te g o r ię  s ta n o w ią  p a tro n im ic a ,  t j .  n azw iska  o d i­
m ienne lu b  -  w wypadku nazw isk  n ie s z la c h e c k ic h  -  u tw orzone 
n ie k ie d y  od nazwy zawodu czy p rz e z w isk a  o jc a .  Są to  wskazówki 
b a rd zo  o g ó ln e , p o d a ją  j e  zaś  jak o  p rz y k ła d  n a k ła n ia ją c y  do 
s z u k a n ia  i n t e r p r e t a c j i  u w ie r z y te ln ia ją c e j  l e k c ję  z a p is u .  La­
t y n i z a c j a  nazw isk  rów nież p o d leg a  pewnym zasadom ; czasem  j e s t  
to  po p r o s tu  d o d an ie  końcówki ł a c i ń s k i e j ,  czasem  z a ś ,  przeważ 
n ie  p rz y  nazw iskach  n ie s z la c h e c k ic h  typu  p rzezw iskow ego , t ł u ­
m aczen ie  n azw iska  n a  ła c in ę  /n p .  A r te m is ia  = B y l ic a ,  N u c e r i-  
nus = O rzeszek  i t p . / .

Poza f i l o lo g i c z n ą  lu b  e ty m o lo g iczn ą  i n t e r p r e t a c j ą  n az ­
w isk , p rz y  b a d a n ia c h  p ro w en ien cy jn y ch , ja k  p rz y  k a ż d e j p ra c y  
h i s to r y c z n e j  o p a r t e j  na  ź ró d ła c h  ręk o p iśm ien n y ch , n a le ż y  s y s ­
te m a ty c z n ie  konfron tow ać w iadom ości źródłow e z l i t e r a t u r ą  
p rz e d m io tu . D z ię k i temu z n a c z n ie  r o z s z e rz a  s ię  k rąg  nazw isk ,
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k tó r e  nam coś mówią, 1 p rz e s ta je m y  b łą d z ić  po omaoku wśród 
ja k ic h ś  f a n ta s ty c z n y c h  tworów. J e ś l i  n p , w in d e k s ie  p ro w en ien ­
c j i  spotykam  p o z y c ję  o d c z y ta n ą  ja k o  „ Jo an n es  P ro s c iu s  C u rz e lo -  
v i e n s i s ,  r .  1610", mogę s ię  ła tw o  d o m y ś lić , że powinno tu  być 
-  B ro s c iu s  i  że ch o d z i o znanego p r o f e s o r a  Akadem ii Krakows­
k i e j ,  astronom a Ja n a  B rcżk a  z K urzelow a, k tó ry  w ła ś n ie  ta k  
la ty n iz o w a ł  sw oje n az w isk o . C zęsto  s ię g a n ie  do pomocy nauko­
wych n ie  ty lk o  u ła tw i  id e n ty f ik a c ję  osób i  poprawne u s t a l e n i e  
n a z w isk , a l e  ta k ż e ,  d o s ta r c z a ją c  szczegó łów  b io g ra f ic z n y c h ,  
u c h ro n i p rze d  rozdw ajan iem , a  naw et i  r o z t r a ja n ie m  p o s t a c i ,  
gdy t e  w y s tę p u ją  z innym i ty tu ła m i ,  j a k  w p rzypadku  R e s z k i,  
k tó ry  w jednym z ka ta lo g ó w  z n a la z ł  s i ę  aż w t r z e c h  o so b ach : 
„R eszka S ta n is ła w " , „ R e s c iu s , abbas A n d re o v ie n s is " , i  „R es- 
c iu s  S , ab A ndrea".

K onieczne j e s t  t e ż  u s ta w io z n e  k o n tro lo w a n ie  w łasnych  od­
c z y ta ń , gdy w y s tę p u ją  podobne formy n a z w isk . Porów nanie k i lk u  
zapisów  może n ie  ty lk o  p rzek o n ać  n a s ,  że k r e ś l i ł a  j e  t a  sama 
r ę k a ,  a l e  rów nież pomóc w u s t a l e n iu  popraw nej l e k c j i .  J e ś l i  
n p . spotykam  w tym samym w ykazie  nazw isk  „W ern ischa S a m u e la " i 
„W oynischa Sam uela", domyślam s i ę ,  że w obu wypadkach jfe s t to  
t a  sama o so b a : Samuel W e in isc h , znany b i b l i o f i l  w ro c ła w sk i z 
XV III w iek u . N a le ż a ło  w ięc  porównać oba z a p is y ,  n ie  zać  decy ­
dować s i ę  pochopnie  n a  p r z y j ę c i e  dwóch l e k c j i ,  obu z r e s z t ą  
b łę d n y c h , co -  na dom iar z łe g o  -  spowodowało ro zd w o je n ie  o so ­
by w ł a ś c i c i e l a .

J e ś l i  ch o d z i o p u b l ik a c je  zapisów  p ro w e n ie n c y jn y c h , to  
s ą d z ę , że o bow iązu ją  tu  t a k ie  same zasad y  ja k  p rz y  wydawaniu 
ź ró d e ł  rę k o p iśm ie n n y ch , t z n .  poprawne o d c z y ta n ie ,  ro z w ią z a n ie  
w s z y s tk ic h  sk ró tó w , j e ś l i  b ra k  d o k ła d n e j d a ty ,  p rz y n a jm n ie j 
u s t a l e n i e  w ieku z a p is u  o ra z  o p a tr z e n ie  kom entarzem  h i s t o r y c z ­
nym. W in d e k s ie  musi być podane popraw ne, naukowo u s ta lo n e  
b rz m ie n ie  n az w isk a , w s z e lk ie  zaś w a r ia n ty  czy  o so b liw o ś c i  p i ­
sowni t r z e b a  u m ie śc ić  obok w n aw ia sa c h . A w ięc np . w in d e k s ie  
n ie  n a le ż y  p is a ć  F i e r l e i ,  a l e  F i r l e j ,  n ie  P ruchnyczky , le c z  
P ró c h n ic k i .  N a to m ias t j e ś l i  ch o d z i o sam t e k s t  z a p is u ,  to  zwa­
żyw szy, że s ą  to  p rzew ażn ie  a u to g ra fy  i  t e k s ty  k r ó tk i e  -  l e p i e j  
chyba b ez  m o d e rn iz a c ji  zachować o ry g in a ln ą  p iso w n ię , c h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  d l a  a u to r a  z a p i s k i .
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Podobną s ta ra n n o ś ć  i  o s tro ż n o ś ć  n a le ż y  stosow ać p rz y  u s ­
t a l a n i u  nazw m ie jsc o w o śc i, z w ła sz c z a  m n ie j znanych . W in d e k ­
s i e  pow inny one w ystępow ać w fo rm ie  popraw nej i  w d z i s i e j s z e j  
p iso w n i, odpow iednio  skom entowane, j e ś l i  z a jd z ie  teg o  p o t r z e ­
b a . K om entarz m usi być konsekw entny , a l e  n ie  schem atyczny , n ie  
ma bowiem p o trz e b y  o b ja ś n ia n ia  nazw o g ó ln ie  znanych , k tó ry c hQ
l o k a l i z a c j a  n ie  b u d z i w ą tp liw o ś c i  . Toponom astyka j e s t  bardzo  
ważna d l a  b ad acza  p ro w e n ie n c j i ,  bowiem w p o łą c z e n iu  z danymi 
b io g ra f ic z n y m i w ł a ś c i c i e l i  pozw ala  nam u m ie śc ić  d z i e j e  k s ią ż ­
k i  n ie  ty lk o  w określonym  c z a s i e ,  le c z  ta k ż e  i  w m ie js c u . Zda­
r z a j ą  s i ę  w praw dzie p rz y k ła d y  d a le k ic h  i  z g o ła  n ieo czek iw an y ch  
wędrówek po jed y n czy ch  k s ią ż e k  lu b  naw et c a ły c h  b i b l i o t e k ,  na  
ogó ł je d n a k  s tw ie rd zam y , że k rą ż ą  one po n ie z b y t  r o z le g ły c h  
re g io n a c h  k r a ju ,  k tó r e  podczas badań  p ro w en ien cy jn y ch  możemy 
ła tw o  u s t a l i ć .

W k a ż d e j b i b l i o t e c e  d y s p o n u ją c e j zespo łem  s ta r y c h  druków 
zn a jd u jem y  k s ią ż k i  p ro w e n ie n o ji  k la s z to r n y c h ,  bo l i b r a r i e  
k l a s z to r n e  b y ły  n ie  ty lk o  n a js ta r s z y m i ,  a l e  rów nież n a jb o g a t ­
szymi z b io rn ic a m i k s ią g .  O pracow ując wolum iny n o szące  ś la d y  
p rz y n a le ż n o ś c i  do k t ó r e j ś  z b i b l i o t e k  k la s z to rn y c h ,  musimy 
p rz e d e  w szystk im  znać p o ls k ą  i  ł a c iń s k ą  nazwę zakonu, w ie d z ie ć  
d o k ła d n ie ,  k tó re  z n io h  i  od k ied y  p o s ia d a ły  fu n d a c je  w da­
nych m ie jsc o w o śc ia c h . Nazwy zakonów oznaczano c z ę s to  s k ró ta m i, 
musimy w ięc  umieć j e  rozw iązyw ać. K o n ieczna  j e s t  o r i e n t a c j a ,  
k tórym  zakonom p rz y s łu g iw a ł  n a  o z n a c z e n ie  ic h  s ie d z ib y  te rm in  
M onaste rium , C onven tu s, Domus, C o lleg iu m , R e s id e n t la  i t p .

T rz e b a  s t a r a n i e  o d ró ż n ia ć  zakonnych w ł a ś c i c i e l i  b i b l i o ­
t e k ,  n ie k ie d y  naw et dość znacznych , p rzekazyw anych zazw yczaj 
m ac ierzy s tem u  k la s z to r o w i ,  od użytkow ników p o szczeg ó ln y ch  to ­
mów k la s z to rn y c h  l i b r a r i i ,  p rze d  k tó ry c h  im ionam i zw ykle um iesz 
czano z a p is :  ad usum c o n o e ssu s . Wśród n o te k  p ro w en ien cy jn y ch  
c z ę s to  można z n a le ź ć  im ię b r a t a  tru d n ią c e g o  s ię  grom adzeniem  
k s ią g  / F r a t e r  . . .  c o m p a ra v i t / .  N ie n a le ż y  ta k ic h  zakonników 
uważać z a  w ł a ś c i c i e l i ,  im iona  ic h  jed n a k  mogą m ieć w a r to ść  d la  
h i s to r y k a  danego zakonu lub  b i b l i o t e k i  z a k o n n e j, c z ę s to  bo­
wiem ów b r a t  czy o jo ie c ,  k tó ry  s y s te m a ty c z n ie  t r u d n i ł  s i ę  g ro ­
m adzeniem  k s ią g ,  p e ł n i ł  fu n k c ję  b i b l i o t e k a r z a  k la s z to rn e g o .  
D la te g o  n ie  n a le ż y  ty c h  wzmianek lekcew ażyć , p a m ię ta ją c  jed n a k
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zaw sze, że w ta k ic h  wypadkach w ła ś c ic ie le m  k s ią ż k i  j e s t  zakon , 
n ie  zaś  wym ieniony w z a p i s i e  p a t e r  czy f r a t e r .

0 tym , że w ła ś c ic ie le m  b i b l i o t e k i  zak o n n ej j e s t  zakon , 
n ie  wolno zapom inać p rz y  u k ła d a n iu  w s z e lk ic h  indeksów  lu b  k a r ­
t o te k .  Hasłem  w ty c h  wypadkach n ig d y  n ie  może być nazwa m ie j­
sc o w o śc i, le c z  zawsze nazwa zakonu, n p . n ie  L u b lin  -  B e rn a r­
d y n i ,  a l e  B e rn a rd y n i -  L u b lin . Dysponentem  k s ią ż e k  b y ł zawsze 
zakon , c z ę s to  te ż  mamy z a p is y  s tw ie r d z a ją c e  p rzek azy w an ie  ic h  
z je d n e j  b i b l i o t e k i  k l a s z t o r n e j  do in n e j  w o b rę b ie  te g o  same­
go zakonu . W tego  ro d z a ju  z a p is a c h  muszą być rów n ież  uw zględ­
n ia n e  nazwy m ie jsc o w o śc i, zawsze je d n a k  powinny o d sy ła ć  do 
h a s ł a  będącego nazwą w ł a ś c i c i e l a ,  t j .  zakonu . Tak samo b ę d z ie ­
my postępow ać z w sz e lk im i innym i b ib l io te k a m i :  k o ś c ie ln y m i,
zborow ym i, szkolnym i i t p . ,  a  w ięc n a leżący m i do i n s t y t u c j i ,  
k tó re  zaw sze pow inniśm y tra k to w a ć  ja k  w ł a ś c i c i e l a  i  odpow ied­
n io  do te g o  redagować h a s ł a .

K s ią ż k i  n a le ż ą c e  do j a k i e j ś  b i b l i o t e k i ,  p ró cz  znaków, 
k tó re  w y m ien ia ją  j e j  nazw ę, n o szą  zazw yczaj je s z c z e  in n e  ś l a ­
dy p rz y n a le ż n o ś c i  w p o s ta c i  s y g n a tu r . Zwracałam  ju ż  n a  to  
uwagę p rz y  om awianiu opraw . S yg n a tu ry  b ib l io te c z n e  w y s tę p u ją  
te ż  w ró żn y ch  m ie jsc a c h  k s ią ż k i :  na  odw rocie  o k ła d k i ,  na  w y k le j 
k a c h , na  k a r c ie  ty tu ło w e j ,  n ie k ie d y  z aś  możemy z n a le ź ć  j e  na  
s tro n a c h  b lo k u  k s ią ż k i  /n p .  na  s .  iOO/.

5dy badamy w ięk sze  z e sp o ły  pochodzące z je d n e j  b i b l i o t e ­
k i ,  to  po pewnym c z a s ie  zaczynamy b e z b łę d n ie  o d ró żn ia ć  c h a ra k ­
te r y s ty c z n e  d l a  n i e j  s y g n a tu ry , j e ż e l i  o c z y w iśc ie  s t a r a n n ie  
oglądam y każdy o b ie k t .  N iek ied y  s y g n a tu ry  s ą  jedynym znakiem  
rozpoznawczym , j e ś l i  b i b l i o t e k a r z  zapom niał u m ie śc ić  na k a r ­
ta c h  k s ią ż k i  z a p is u  w łasn o śc io w eg o . W te n  sposób  np . w BUW 
odróżniam y ła tw o  k s ią ż k i  n a le ż ą c e  n ieg d y ś  do b i b l i o t e k i  bożo­
grobców w M iechow ie, m stow skich  kanoników re g u la rn y c h  lu b  cy s­
te rsó w  w ąchock ich  i t p . ,  i  c h o c ia ż  n ie  znajdu jem y tam innych  
znaków p ro w e n ie n c y jn y c h , wiemy c z y ją  w ła s n o ś c ią  b y ły  dane wo- 
'  um iny.

P rzy  opracow ywaniu b i b l i o t e k  p ry w a tn y ch , k tó ry c h  tomy n ie  
b y ły  sygnow ane, ba rdzo  ważnym dowodem p rz y n a le ż n o ś c i  j e s t  p i s ­
mo w ł a ś c i c i e l a ,  dość c z ę s to  znajdow ane n a  k a r ta c h  k s ią ż e k .  
J e ś l i  znamy j e  s k ą d in ą d , możemy zaw sze o k r e ś l i ć ,  k to  b y ł w ła ś ­
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c ic ie le m  k s ią ż k i  n ie  n o s z ą c e j  naw et in n y ch  śladów  p row en ien ­
c j i .  , Na t e j  z a s a d z ie  Ludwik B irk en m a je r  z id e n ty f ik o w a ł wo­
lum iny będące  o n g iś  w ła s n o ś c ią  K o p ern ik a10 . W te n  sposób  p o -  
znajem y k s ią ż k i  z b i b l i o t e k i  J ó z e f a  A n d rz e ja  Z a łu sk ie g o , k tó ­
ry  n ie  zaw sze z n a cz y ł swe tomy p ie c z ą tk ą ,  e x l ib r is e m  czy s u -  
p e r e x l ib r is e m , n a to m ia s t  n a  każdym z n ic h  z o s ta w ia ł  j a k i ś  ś la d  
sw ej r ę k i ,  boda j w p o s ta c i  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  p o d k re ś le ń ,  i  
d z ię k i  temu możemy o b e c n ie  z rek o n stru o w ać  zachowane r e s z t k i  
jeg o  k s ię g o z b io ru .

Do o p isu  k s ią ż k i  p rz y s tę p u je m y  po u s ta l e n iu  w sz y s tk ic h  
j e j  w ł a ś c i c i e l i  w ic h  k o le jn o ś c i  c z aso w e j, a  ta k ż e  po z o r i e n ­
tow an iu  s ię  w c h a ra k te r z e  w sz y s tk ic h  zapisów  n ie p ro w e n ie n c y j-  
nych , abyśmy m ogli o k r e ś l i ć  ic h  r o d z a j ,  a u to r a  -  j e ś l i  j e s t  
nim k tó r y ś  z w ł a ś c i c i e l i ,  co poznamy po d u k c ie  p ism a , o rąz  
p rz y n a jm n ie j w iek z a p is u ,  gdy n ie  mamy innych  danych ch rono ­
lo g ic z n y c h .

P rz y s tę p u ją c  do o p isu  powinniśm y s o b ie  zdawać spraw ę z 
b a rd zo  w ażnej pod względem naukowym z a sa d y : n ie  wolno pod żad ­
nym pozorem  r o z b i j a ć  d z ie jó w  k s ią ż k i ,  podobnie  bowiem ja k  p rzy  
o d k ry c iu  s ta n o w isk a  a rc h e o lo g ic z n e g o  ważne j e s t  n ie  ty lk o ,  co 
s i ę  z n a la z ło ,  a l e  ta k ż e  w j a k i m  o t o c z e n i  u .  Waż­
na  j e s t  d ro g a  k s ią ż k i ,  ważne s ą  j e j  d z i e j e ,  k tó re  możemy odtwo­
rz y ć  je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  k o le jn o ś c i  zap isów  o raz  ic h  ro d z a ju ,  
n a to m ia s t  n ig d y  n ie  z re k o n s tru u je m y  ic h  po r o z b ic iu  o p isu  na 
p o sz c z e g ó ln e  p ro w e n ie n c je , ro z p ro sz o n e  pod różnym i h a s ła m i. Aby 
to  z i lu s t r o w a ć ,  podam k i l k a  przykładów  z a c z e rp n ię ty c h  z p r a k ty ­
k i  n a s z e j  p racow ni w BUW.

W z b io ra c h  BUW mamy k s ią ż k ę  Jak u b a  Z a b a r e l l i ,  „De reb u s  
n a tu r a l i b u s  l i b r i  XXX", wydaną w K o lo n ii  w 1594 r . 11 J e j  k a r ­
t a  ty tu ło w a  j e s t  d o s ło w n ie  p o k ry ta  zap isam i nazw isk  dawnych 
w ł a ś c i c i e l i ,  k tó ry m i b y l i  Szw edzi. A w ięc  w 1601 r .  k u p i ł  j ą  
L a u re n t iu s  N ic o la i  / N i l s s o n /  S to k h o lm e n s is ; k o le jn y  w ła ś c i ­
c i e l  P e t r u s  E r ic i  / E r i c s s o n /  Gothus in fo rm u je , że n ab y ł j ą  w 
U p s a l i  z a  9 m arek. J e s t  n a s tę p n ie  P e tru s  Magni /M agnusson / 
L u c u la n d e r O st-G o thus i t d .  Ale na w y k le jo e  p r z e d n ie j  spotykamy 
z a p is  P o la k a : Ex in o e n d io  e t  e x c id io  L e sn e n si p e r  nos f a c to
anno Domini 1656, c u i  i n t e r  prim os dux a d fu i  A ndreas S ta rk o -  

12w ie c k i ,  C a s te l la n u s  K am enensis . N ależy  dodać , że A ndrzej
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S ta rk o w ie c k l,  k a s z te la n  k a m ie ń sk i, k tó ry  tu  z dumą s tw ie r d z a ,  
i ż  pod je g o  wodzą „A teny W ie lk o p o lsk ie "  z lo h  b ib l io te k a m i ,  
d r u k a r n ią ,  s z k o łą  z o s ta ły  w perzy n ę  ob rócone w odw ecie za  
z d ra d ę , b y ł m iło śn ik iem  k s ią g  1 w ła ś c ic ie le m  d u ż e j b i b l i o t e k i ,  
p rz y  czym k i l k a  egzem pla rzy  z n i e j  przechow ujem y w BUW.

D rug i p rz y k ła d , to  rów nież  i l u s t r a c j a  n a s z e j  d ram a ty c z ­
n e j  h i s t o r i i  XVII w iek u . K s ią żk a  D om inika S o to , „ In  P o rp h y r i i

13I s a g o g e n . . .  com m en taria" , wydana w W enecji w 1598 r .  , n a  obu 
o k ład k ach  ma s u p e r e x l ib r i s  J a n a  A n d rz e ja  P ró c h n ic k ie g o , b i ­
b l i o f i l a  i  dyp lom aty , k tó ry  w s łu ż b ie  Zygmunta I I I  p rz e m ie rz a ł  
k r a je  e u ro p e js k ie  od N iderlandów  po N eapol i  H is z p a n ię , w szę­
d z ie  grom adząc k s ią ż k i  do sw ej w s p a n ia łe j  b i b l i o t e k i .  D o sz e d ł­
szy  z czasem  do g o d n o śc i b isk u p a  k a m ie n ie c k ie g o , a  n a s tę p n ie  
a rc y b is k u p a  lw ow skiego, ufundow ał ko leg ium  je z u itó w  w Kamień­
cu P o do lsk im , w yposaża jąc  ic h  b i b l i o te k ę  c z ę ś c ią  swego k s i ę ­
g o z b io ru . I s t o t n i e  k s ią ż k a  n a s z a  ma n a  k a r c ie  ty tu ło w e j  n a ­
p i s :  C o l l e g i i  S o c i e t a t i s  J e s u  Cameneci P o d o l ia e .  Á le n a  wy­
k le j c e  t y l n e j  ja k a ś  r ę k a ,  n ien aw y k ła  snadź  do w ła d a n ia  p ió re m , 
n a k r e ś l i ł a  t a k i  o to  z a p is :  Deus sp es  mea. W ojciech  z Poręby  
P o rę b s k i ,  to w arzy sz  spod znaku Jegom ości Pana S to ln ik a  P a r -  
naw sk ieg o , d o s ta łe m  s ię  w n iew o lą  roku  P ań sk ieg o  1675 d n ia  20 
s i e r p n i a .  K upiełem  tę  k s ię g ę  roku  P a ń sk ieg o  1677 d n ia  3 l ip c a  
w K o n s ta n ty n o p o lu . P o n iż e j  n a  t e j ż e  s t r o n i e  imć pan W ojciech  
z P oręby  P o rę b sk i rę k ą  swą z a p is a ł  w ie r s z ,  zapewne w ła s n e j 
kom pozycji -  n ie w ą tp liw y  ś la d  p rze ż y ć  r e l i g i j n y c h :  Panno chó ru  
a n g e ls k ie g o  / ! / ,  K rólow a n ie b a  g ó rn eg o , / /  W eźryj na  m nie na 
g r z e s z n ik a ,  w s z e lk ic h  n ie c n o t  m iło ś n ik a , / /  Obróć ku mnie 
oczy sw o je , a  obacz n ie r z ą d y  m oje, / /  K tó re  z m łodośc i p e ł n i ­
łem i  w onych w iek mój s tra w iłe m  / /  i t d .  D a le j  mamy ju ż  z a p i ­
sy  X V III-w ie c z n e j r ę k i ,  św iad czące  o tym , że k s ią ż k a  -  po po­
w ro c ie  z K o n s ta n ty n o p o la  -  d o s ta ł a  s ię  fra n c isz k a n o m  konwen­
tualnym  w P io trk o w ie  i  s łu ż y ł a  p rz e d s ta w ic ie lo m  teg o  zakonu .

I  w re s z c ie  t r z e c i  p rz y k ła d , w k tó ry  rów nież  w p lo t ła  s i ę
n a s z a  h i s t o r i a ,  tym razem  XV III s t u l e c i a .  K s ią ż k a , ta k ż e  z
XVI w iek u , wydana z o s t a ł a  w L io n ie  w 1570 r .  p rz e z  a u g u s t i a -  

14n in a  A nton iego  de R a m p e g o llls , „ F ig u ra e  B ib l ia e "  . N ajw cześ­
n i e j s z y  z a p is  p ro w e n ie n c y jn y , j a k i  zna jdu jem y  n a  j e j  k a r t a c h ,  
pochodzi d o p ie ro  z 1677 r .  i  n ie  j e s t  p o l s k i :  H o v iu s . Ale
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p ró cz  teg o  z a p is u  k s ią ż k a  ma l ic z n e  ś la d y  r ę k i  J .A . Z a łu sk ie g o  
-  n ie w ą tp liw y  dowód p rz y n a le ż n o ś c i  do jeg o  b i b l i o t e k i .  Na p rz e d ­
n i e j  w y k le jc e  mamy n a to m ia s t  in s k ry p c ję  w jęz y k u  n iem ieck im : Anno 
1794 im Monath O c to b r i s t  d ie s  Büch von einem  R ussen e r b e u te t  wer 
d en , d e r  e s  a u f  d e r  b lo s s e n  B ru s t  e in e s  von ihm e rm o rd e ten  P o len  
g efunden  h a t .  C a r l  H e in r i c h  W ilh e lm  Schm id, P a s to r  V a rs a v ie n s i

Wyobraźmy s o b ie  t e r a z ,  że zwyczajem praktykowanym  n i e s ­
t e t y  p rz e z  n ie k tó r e  b i b l i o t e k i  tu d z ie ż  wydawców k a ta lo g ó w , 
w s z y s tk ie  t e  z a p is y  z o s ta ły  r o z b i t e  i  p r z y d z ie lo n e  pod p o sz ­
c z e g ó ln e  h a s ł a  nazw isk  w ł a ś c i c i e l i ,  p rz y  czym w ie rs z  W ojc iecha  
P o rę b sk ie g o , jak o  z a p is  n ie p ro w e n ie n c y jn y , mógłby s i ę  d o s ta ć  
do osobnego d z ia ł u .  Co z ty c h  w s z y s tk ic h  -  Jakże  wymownych -  
d z ie jó w  k s ią ż e k ,  g d z ie  i  k ażda  d a ta ,  i  każdy  niem al sz c z e g ó ł 
s k ła d a ją  s i ę  na  b ardzo  p la s ty c z n ą  w iz ję  w ydarzeń h i s t o r y c z ­
n y ch , d o ta r ło b y  do c z y te ln ik a  i  j a k ic h  z je g o  s tro n y  trudów  
i  zabiegów  m usia łoby  wymagać s c a le n ie  ty c h  obrazów? O czyw iś­
c i e ,  dobrałam  tu  p rz y k ła d y  s p e c ja ln ie  e fek to w n e , a le  naw et w 
m nie j barw nych i  p rzem aw ia jących  do w yobraźn i s y tu a c ja c h  na­
prawdę n ie  j e s t  o b o ję tn e ,  k to  po kim i  w j a k ic h  o k o lic z n o ś ­
c ia c h  z o s t a ł  w ła ś c ic ie le m  k s ią ż k i 15 . D la te g o  zarówno w k a r to -  
te k a c h  p ro w e n ie n c y jn y c h , ja k  i  w wydawanych k a ta lo g a c h  s ta ry c h  
druków w s z y s tk ie  z a p is y  muszą g d z ie ś  być z e b ra n e , aby c z y t e l -  
n ik  bez t ru d u  mógł o b jąć  c a ło ś ć  d z ie jó w  k s i ą ż k i 1 , boć p r z e ­
c ie ż  jeg o  z a in te r e s o w a n ia  n ie  muszą o g ra n ic z a ć  s i ę  ty lk o  do 
p o jed y n czy ch  nazw isk  dawnych w ł a ś c i c i e l i .

K s ią ż k a  -  naw et w s e n s ie  k o n k re tn eg o  egzem plarza  -  j e s t  
ta k  don io słym  i  w ieloznacznym  czynnik iem  w d z ie ja c h  k u l tu r y ,  
że c z y te ln ik  może szukać n a  j e j  k a r ta c h  odpow iedzi na  p y ta ­
n i a  z n a cz n ie  b a r d z ie j  skom plikow ane n iż  t e ,  k tó ry c h  u d z i e l i  
wykaz nazw isk  j e j  w ł a ś c i c i e l i .  Mogą in te re so w a ć  go naw et p ro ­
blem y, k tó ry c h  o b ecn ie  n ie  umiemy p rz e w id z ie ć , musimy w ięc 
n a jd o k ła d n ie j  opracow ać każdy e g zem p la rz , n ie  p o p r z e s ta ją c  na 
p r o s t e j  r e j e s t r a c j i  zap isów  w łasnośc iow ych . B adan ia  prow en- 
ie n c y jn e  wymagają n ie  ty lk o  w ysokich k w a l i f i k a c j i ,  a l e  ta k ż e  
n iem ałeg o  tru d u  i  w y s iłk u , t r z e b a  w ięc ta k  konstruow ać o p is y ,  
aby w szystko  do czego d o sz liśm y  w n aszy ch  p o sz u k iw an ia ch , do­
t a r ł o  do c z y te ln ik a  w p o s ta c i  n a j p e ł n i e j s z e j ,  aby d z ię k i  na­
s z e j  in fo r m a c ji  z d o ła ł  s i ę  z o rie n to w a ć , co z n a jd z ie  w d an e j 
k s ią ż c e ,  n ie  ty lk o  w m a te r ia le  ś c i ś l e  prow enienoyjnym .
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K ażdy, k to  m ia ł do c z y n ie n ia  ze s ta ry m i d ru k am i, w ie , 
j a k  c z ę s to  ic h  s tro n y  s ą  p o p isa n e  -  żeby  n ie  p o w ied z ieć  -  p o - 
b az g ra n e  ro zm a iteg o  ty p u  n o ta tk a m i. N ie ra z  m yślim y ze z g o r­
szen iem , że dawny c z y te ln ik  n ie  szanow ał k s ią ż e k ,  c z eg o , w n a ­
szym d z is ie js z y m  ro z u m ie n iu , n ie z b ity m  dowodem j e s t  owa n i e ­
pohamowana p i s a n in a  n a  ic h  k a r t a c h .  Musimy so b ie  je d n a k  u ś ­
w iadom ić, że na  d z i s i e j s z ą  p o w śc iąg liw o ść  w p o z o s ta w ia n iu  ś l a ­
dów l e k tu r y  na  k a r ta c h  w ertow anych tomów, będącą  św iadectw em  
e le m e n ta rn e j  k u l tu r y  obcow ania z k s ią ż k ą ,  w p ły n ą ł p rz e d e  
w szystk im  f a k t ,  i ż  o b e c n ie  k s ią ż k a  w ła sn a  w stosunkow o n i e z ­
n a c z n e j m ie rze  z a s p o k a ja  n a sze  p o trz e b y  c z y te ln i c z e ,  a  sk o ro  
mamy do c z y n ie n ia  z cudzą  w ła s n o ś c ią ,  n ie  możemy z o s ta w ia ć  na 
n i e j  śladów  u ży tk o w a n ia .

N a s tę p n ie  pam ięta jm y  i  o tym, że s to s u n e k  do k s ią ż k i  daw­
nego c z y te ln ik a  b y ł z n a c z n ie  b a r d z ie j  uczuciow y , b e z p o ś re d n i,  
a  rów nooześn ie  in tym ny . K s ią ż k a  b y ła  p rz y ja c ie le m  lu b  w rogiem ,
b y ła  zarazem  p o w ie rn ik iem , to te ż  w sz y s tk o , co godne zap am ię- 

17t a n i a  czy  u t r w a le n ia ,  p rzen o szo n o  na  j a j  k a r ty  . Obok waż­
nych w ydarzeń  h is to ry c z n y c h  czy ro d z in n y c h  możemy tam z n a le ź ć  
in fo rm a c je  o n iezw yk łych  z ja w isk a c h  a tm o sfe ry c z n y c h , dziw ach 
n a tu r y ,  niezaw odne r e c e p ty ,  z ło t e  m y ś l i ,  p róby  w ła s n e j tw ó r­
c z o ś c i  p o e ty c k ie j ,  ra c h u n k i g o s p o d a rs k ie , s p is y  długów lub  
d łużn ików  i t d .  i t d .  P ró cz  teg o  mamy o b f i t e  ś la d y  l e k t u r y ,  
począw szy od p o d k re ś le ń  czy Nb. w c e lu  z a z n a o z e n la  ustępów  
s z c z e g ó ln ie  w ażnych, aż do ba rdzo  o b sz e rn y c h  n ie r a z  g lo s  mar­
g in a ln y c h  i  uwag o t r e ś c i  d z i e ł a ,  czasem  nacechow anych u zn a ­
niem  czy zachwytem , czasem  po lem icznych  a lb o  w ręcz obelżyw ych 
w s to su n k u  do a u to r a .

T rz e b a  te ż  uśw iadom ić so b ie  i  tę  o k o lic z n o ś ć , że w m iarę  
r o z s z e r z a n ia  s i ę  w d r u g ie j  po łow ie  XVI i  w XVII w ieku kręgów 
c z y te ln ic z y c h  n a  s z la c h tę  o ra z  w ie js k ic h  p roboszczów , t j .  l u ­
d z i  m ie sz k a ją c y c h  z d a la  od centrów  k u l tu r a ln y c h  i  handlow ych, 
nabyw anie p o trz e b n y ch  d z i e ł  n ie  b y ło  ła tw e .  S tąd  t e  o b sz e rn e  
z a p is y ,  n ie k ie d y  c a łe  o p o w ieśc i o d a ro w iz n a c h , le g a ta c h  t e s -  
tam e n ta rn y ch  czy dość sp e c y f ic z n y c h  t r a n s a k c ja c h  handlow ych, 
św iad czący ch  o legalnym  w e jś c iu  w p o s ia d a n ie  k s ią ż e k ,  obok 
teg o  bowiem mamy spo ro  śladów  n ie le g a ln y c h  sposobów ic h  naby­
c i a .  Św iadczą o tym s ta r a n n ie  zamazywane, wyskrobywane, a  n a -
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w et w ycinane z n ak i w łasnościow e poprzedn ików . Czasem nowy po­
s ia d a c z  zadaw ał s o b ie  t ru d  p r z e r o b ie n ia  cudzego p o d p isu  w te n  
sp o só b , aby p rzez  k o re k tu ry  p o sz cz eg ó ln y ch  l i t e r  u tw orzyć  z 
n ic h  w łasn e  nazw isko .

C ały  t e n  b oga ty  m a te r i a ł  stanow i ogromną w a rto ść  d l a  h i ­
s to ry k a  k u l tu r y ,  t r z e b a  w ięc  w szystko  u m ie ję tn ie  z a s y g n a l iz o ­
w ać, p rz e d e  w szystk im  za ś  rozsegregow ać i  p o d z ie l i ć .  O czyw iś­
c ie  -  ja k  ju ż  wspomniałem -  n ie  można każdego t e k s tu  p r z e p i ­
sywać w c a ło ś c i .  A le te ż  n ie  można ty ch  różnorodnych  tek stów  
zsypywać do jednego  w orka wykazu „egzem plarzy  m ających z a p is ­
k i ,  g lo s y ,  n o ty  i  t e k s t y  ręk o p iśm ien n e"  czy  te ż  „zapisów  n a r ­
ra c y jn y c h " ,  j a k  to  proponow ał K ocow ski, z u p e łn ie  s łu s z n ie  
z w ra c a ją c  uwagę na ic h  z n a c z e n ie  jak o  ź r ó d ła  h is to ry c z n e g o  i  
p ro p o n u ją c  z a ło ż e n ie  k a r t o t e k i  rz e c z o w e j, k rz y ż u ją c e j  s ię  z 
a l f a b e ty c z n ą  k a r to te k ą  w ł a ś c i c i e l i .

Pozwalam so b ie  p rz y to c z y ć  t u t a j  o p is  k a r to te k  p o w sta ły ch  
w p racow ni p ro w e n ie n c y jn e j BUW. A lfa b e ty c z n a  k a r to te k a  w ła ś ­
c i c i e l i  k s ią ż e k  s k ła d a  s i ę  z k a r t  głównych i  odsyłaczow ych. 
Hasłem  k a r ty  g łów nej j e s t  nazw isko p ie rw szeg o  znanego nam 
w ł a ś c i c i e l a .  O pisy znaków p row en iency jnych  szeregu jem y w edług 
ic h  rodza jów : s u p e r e x l ib r i s y ,  e x l i b r i s y ,  p ie c z ę c ie  i  z a p is k i  
rę k o p iśm ie n n e . P rzew ażn ie  -  a le  b y n a jm n ie j n ie  zawsze -  w ła ś ­
c i c i e l  s u p e r e x l ib r i s u  j e s t  rów nocześn ie  pierw szym  w ła ś c i c ie ­
lem k s i ą ż k i .  Z a p isk i ręk o p iśm ien n e  um ieszczam y w tak im  p o rz ą ­
dku, w jak im  w y s tę p u ją  n a  k s ią ż c e ,  o z n a c z a ją c  p rz y  tym ic h  
c h ro n o lo g ię ,  j e ż e l i  n ie  są  datow ane. Podajem y t e ż ,  k tó re  n o t ­
k i  k r e ś l i ł a  t a  sama r ę k a .  W szelk iego  ro d z a ju  z a p is y  n iep ro w e - 
n ie n c y jn e  k ró tk o  c h a ra k te ry z u je m y . Każdy nowy z a p is  p ro w en ien - 
cy jn y  rozpoczynam y a l i n e a ,  d a ją c  każdemu kolejnem u w ła ś c i ­
c ie lo w i k a r t ę  odsy łaczow ą, k tó r e j  hasłem  j e s t  jeg o  n azw isko . 
Na k a r t ę  odsyłaczow ą w pisujem y h a s ło  k a r ty  g łów nej z s y g n a tu ­
r ą  danego eg zem p la rza , d o p is u ją c  k o le jn o  n a s tę p n e  p o z y c je , j e ­
ś l i  s ię  t a k i e  z n a jd ą .

Aby rów nocześn ie  m ieć k o n tro lę  opracow anych s y g n a tu r , 
obok k a r t o t e k i  a l f a b e ty c z n e j  mamy z e s z y ty ,  do k tó ry c h  w p isu ­
jemy k o le jn o  opracowane ju ż  k s ią ż k i  w p o rządku  s y g n a tu r , do­
d a ją c  p rz y  k ażd e j z n ic h  h a s ło  k a r ty  g łów nej z k a r t o t e k i  a l f a ­
b e ty c z n e j .  W te n  sposób zawsze można ła tw o  d o trz e ć  do p e łnego
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o p isu  każdego e g z em p la rz a , bez w zględu  n a  t o ,  co b ę d z ie  s ta n o ­
w iło  p u n k t w y jś c ia  poszu k iw ań . Każde nazw isko  bowiem doprow a­
d z i  do k a r ty  g łó w n e j, k t ó r a  poza  tym ma n a  d o le  k r ó tk ą  i n f o r ­
m ację b i b l i o g r a f i c z n ą  d o ty c z ą c ą  danego eg z em p la rz a . J e ś l i  n a ­
to m ia s t  punktem  w y jś c ia  b ę d z ie  s y g n a tu ra ,  rów nie ła tw o  można 
d o trz e ć  do p e łn eg o  o p isu  p ro w e n ie n c j i ,  d z ię k i  wspomnianym wy­
ż e j  zeszy tom .

S ądzę , że j e s t  to  z n a c z n ie  p r a k ty c z n ie js z y  sposób  s z e r e ­
gow ania m a te ria łó w  p ro w en ien cy jn y ch  n iż  u k ła d a n ie  ic h  w edług 
s y g n a tu r ,  wówczas bowiem tru d n o  t r a f i ć  do p o sz cz e g ó ln y c h  n a z ­
w isk  bez w erto w an ia  c a ł e j  k a r t o t e k i .  Równie niewygodnym spo­
sobem j e s t  d op isyw an ie  wyników opracow ań p ro w en ien cy jn y ch  do 
k a r t  ka ta logow ych  / c z ę s to  na dom iar z łe g o  bez ja k ic h k o lw ie k  
indeksów  p o m o cn ic zy c h !/; wówczas rów n ież  d o t a r c ie  do ja k ie g o ś  
n azw isk a  wymaga p r z e j r z e n i a  ca łe g o  k a ta lo g u ,  co -  w wypadku 
dużego z b io ru  s ta ry c h  druków -  s t a j e  s i ę  w p ra k ty c e  n ie m o ż li ­
we. k a r ty  ka ta logow e muszą wówczas być b a rd zo  du że , żeby  
z m ie ś c i ły  s i ę  na n ic h  o p isy  p ro w e n ie n c y jn e , a lb o  p o s p in a n e , 
co ba rdzo  u t r u d n ia  w s z e lk ie  m a n ip u la c je , n ie  mówiąc ju ż  o tym, 
że t a k i  w sze c h stro n n y  k a ta lo g  n is z c z y  s i ę  zn a cz n ie  s z y b c i e j .

Oprócz k a r t o t e k i  a l f a b e ty c z n e j ,  z a w ie r a ją c e j  kom pletne  
o p isy  każdego opracow anego e g z em p la rz a , mamy w BUW in d e k s  r z e ­
czowy u ło żo n y  w edług n a s tę p u ją c y c h  h a s e ł :  S u p e r e x l ib r i s y  p o l ­
s k ie .  T ło c z e n ia  l i t e r o w e .  E x l ib r i s y  p o l s k i e .  P ie c z ę c ie  p o l ­
s k ie .  K o śc io ły  / b i b l i o t e k i  k o ś c i e l n e / .  Akademia Krakowska 
/ b i b l i o t e k i  zak ładow e, b i b l i o t e k i  p ro fe so ró w , uczniów  i t d . / .  
Inne  u c z e ln ie  /wg p o p rze d n ieg o  sc h e m a tu /. Ceny, m ie js c e ,  sp o ­
só b , o k o l ic z n o ś c i  n a b y c ia  k s i ą ż k i .  D e d y k ac je , d a ry , l e g a ty .

S taram y s ię  r o z r ó ż n ić  pewne g rupy  w ł a ś c i c i e l i  k s ią ż e k ,  a 
w ię c : R óżnow iercy . L e k a rz e . A p te k a rz e . C y ru l ic y .  C h iru rd z y . 
A stronom ow ie, a s t r o lo g o w ie ,  m atem atycy . P racow nicy  k s ią ż k i :  
d ru k a rz e ,  wydawcy, k s ię g a r z e ,  b i b l i o te k a r z e  i t p .  A r ty ś c i :  a r ­
c h i t e k c i ,  m a la rz e , r z e ź b ia r z e .  W ojskow i. S e k re ta rz e  k ró le w sc y . 
P raw n icy . K o b ie ty .

Poza tym w yodrębniam y n a s tę p u ją c e  ty p y  zapisów  n ie p ro w e -  
n ie n c y jn y c h : O p in ie  o d z i e l e  i  o a u to r z e .  R eoep ty , p r z e p is y  i t p  
H oroskopy , o b se rw ac je  a s tro n o m ic z n e . W ie rsz e , p rz y s ło w ia , mak­
symy. M odlitw y, p i e ś n i  r e l i g i j n e  i  in n e  z a p is y  t r e ś c i  r e l i -
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g i j n e j .  R achunk i, z a p is k i  g o s p o d a rs k ie . C iekaw sze g lo s y ,  m ar­
g i n a l i a .  C iekaw sze z a p is y  ró ż n e j  t r e ś c i  / h i s t o r y c z n e ,  ro d z in ­
n e , ważne w y d a rz en ia  i t p . / .  C iekaw sze a u to g r a fy .  V a rsa v ia n a . 
P r z e s z ło ś ć  BUW /S z k o ła  R y c e rsk a , Liceum W arszaw skie i t d . / .  
R ysunki /o d r ę c z n e / .  K ra d z ie ż e  k s ią ż e k .

Mamy te ż  g rupę n ie  zw iązaną w ła śc iw ie  z zap isa m i p row e- 
n ie n c y jn y m i, a le  s ta n o w ią c ą  p ro d u k t uboczny s ta ra n n e g o  p r z e ­
g lą d a n ia  k s ią ż e k , k tó r a  b a rd zo  p rz y d a je  s ię  p rz y  o r g a n iz a c j i  
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w ystaw , pokazów, i t p .  Są tam z e b ra n e  w ia ­
dom ości o ciekaw ych opraw ach, i l u s t r a c j a c h  o raz  w sz e lk ic h  z 
ja k ie g o ś  powodu in te r e s u ją c y c h  eg zem plarzach  / t e  o s t a t n i e  po­
z y c je  k a r t o t e k i  rzeczo w e j mogą odnotowywać osoby k a ta lo g u ją c e ,  
k tó r e  ta k ż e  s ta r a n n ie  p r z e g lą d a ją  k s i ą ż k i ,  j e ż e l i  op racow ują  
one c a ły  z a só b , n ie  zaś  -  ja k  to  bywa w s ta ry c h  b ib l io te k a c h  
-  ty lk o  nowy wpływ czy w ybrane do m e l io r a c j i  frag m en ty  z b io ­
r u / .

Zestaw  h a s e ł  in d e k su  rzeczow ego m usi być dostosow any do 
c h a ra k te ru  k a ż d e j b i b l i o t e k i ,  p o w s ta je  on w t r a k c i e  p ra c y  i  
może być s t a l e  u z u p e łn ia n y . K o rz y śc i w y n ik a ją c e  z p o s ia d a n ia  
t a k i e j  pom ocniczej k a r t o t e k i  s ą  z u p e łn ie  o c z y w is te , zaw sze bo­
wiem z j e j  pomocą możemy d o t rz e ć  pod odpow iednie  h a s ło  i  syg ­
n a tu rę  w k a r to te c e  a l f a b e ty c z n e j  i  tym samym d o s ta rc z y ć  czy­
te ln ik o w i in te r e s u ją c y c h  go m a te r ia łó w .

Czy we w sz y s tk ic h  b i b l io te k a c h ,  k tó r e  m ają  s t a r e  d r u k i ,  
w a rto  rozpoczynać  b a d a n ia  p ro w en ien cy jn e?  P ie k a r s k i  wysuwa pod 
tym względem n a  p ie rw sz e  m ie jsc e  b i b l i o t e k i  p o s ia d a ją c e  w ięk sze  
z e sp o ły  h i s to r y c z n e  s ta r y c h  k s ią ż e k .  W b ib l io te k a c h ,  k tó re  
n ie  o b e jm u ją  ta k ic h  zespo łów , m a te r ia ł  p ro w en ien cy jn y  b ę d z ie  
zawsze dość  przypadkow ą m ieszan k ą , co w praw dzie n ie  w yklucza 
m o żliw o śc i w y ło w ien ia  p o jed y n czy ch  in te r e s u ją c y c h  o b iek tó w , 
n ie  ro k u je  jed n a k  n a d z ie i  n a  j a k i e ś  w iększe  o d k ry c ia  . T rz e ­
ba  w ięc  pow ziąć d e c y z ję ,  z n a ją c  d ob rze  d z ie j e  danego k s ię g o ­
z b io r u .  J e s t  to  d e c y z ja  dość ważka ze w zględu  na ogrom p ra c y , 
k tó r ą  w b a d a n ia  p ro w en ien cy jn e  b ę d z ie  t r z e b a  w łożyć, musimy 
w ięc d o b rze  w ie d z ie ć , o co nam chodzi i  w jak im  s to p n iu  cha­
r a k t e r  k s ię g o z b io ru  odpow iada naszym zam ierzen iom .

We w sz y s tk ic h  b ib l io te k a c h  na  p ie rw sz y  p la n  wysuwa s ię  
zaw sze op racow anie  po lon ików , im te ż  są  pośw ięcane wydawnictwa
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k a ta lo g ó w . T u ta j  n i e s t e t y  i n t e r e s  b a d a cz a  p ro w e n ie n c ji  w yraź­
n ie  k o l id u je  z in te r e s a m i  b ib lio g ra fó w  i  h is to ry k ó w  p o ls k ie g o  
d ru k a rs tw a , k tórym  z a le ż y  p rz e d e  w szystk im  n a  ja k  n a j ś c i ś l e j ­
szym uchw yceniu  ro d z im ej p r o d u k c j i .  A le w y ław ia jąc  ze zbiorów  
je d y n ie  p o lo n ik a , n ig d y  n ie  uchwycimy c a łe g o  zachowanego w 
dane j b i b l i o t e c e  z e sp o łu  p ro w e n ie n c y jn e g o . Wiadomo te ż  d o b rz e , 
że a n i  p o ls k a  p ro d u k c ja  p iś m ie n n ic z a , a n i  tym b a r d z i e j  p ro ­
d u k c ja  d ru k a rs k a  n ie  z a s p o k a ja ły  n aszy ch  p o trz e b  k u l tu r a ln y c h  
w dawnych w iek ach . W m ia rę , ja k  począw szy od XVI w ieku p o t r z e ­
by t e  r o s ł y  -  w z r a s ta ł  rów nież  im p o rt k s ią ż k i  o b c e j .  K u ltu ro ­
tw ó rczą  r o lę  k s ią ż k i  o b c e j p o d k r e ś la ł  b a rd z o  mocno P ie k a r s k i ,  
ra d z ą c  p rz e d e  w szystk im  w j e j  s t r o n ę  k ie ro w ać  b a d a n ia  prow e- 
n ie n c y jn e .  D opiero  bowiem n a  t e j  d ro d ze  można z e b ra ć  in fo rm a ­
c je  d o ty c z ą c e  p r z e n ik a n ia  m y śli naukowej o ra z  prądów k u l tu ­
r a ln y c h ,  a  ta k ż e  r e c e p c j i  p o sz cz e g ó ln y c h  au to ró w . Wysuwanie 
n a  p la n  p ie rw sz y  k o n ie c z n o ś c i  o p racow an ia  poloników  sp ra w ia , 
i ż  k s ią ż k a  obca -  n a  ogó ł p o m ijan a  p rz y  opracow ywaniu d ru k o ­
wanych kata logów  -  b u d z i o w ie le  m n ie jsz e  z a in te re s o w a n ie  p r a ­
cowników n aszych  b i b l i o t e k .  Czasem z b ió r  druków obcych bywa 
w ogó le  n ie  sk a ta lo g o w an y . T rzeb a  tu  je d n a k  w y ja ś n ić , że n ie  
w s z y s tk ie  k s ią ż k i  obce w rów nej m ie rze  i n t e r e s u j ą  b a d acza  p ro ­
w e n ie n c j i .  Ważne są tu  bowiem t a k i e  p o z y c je ,  k tó te  mogą s ię  
wykazać dawnymi p o lsk im i znakam i w łasnościow ym i, św iadczącym i 
o w e jś c iu  w k rw io b ie g  p o l s k i e j  k u l tu r y  w o k re s ie  ic h  p e łn e j  
ż y w o tn o śc i. Z nacznie m n ie jsz e  z a in te re s o w a n ie  musi to w arzy ­
szyć drukom, k tó r e  b a rd zo  późno s t a ł y  s i ę  w ła s n o śc ią  p o ls k ic h  
b i b l i o t e k .

Ja k k o lw ie k  sam f a l t ,  że k s ią ż k i  p o l s k ie  p o s ia d a l i  P o la c y , 
n ie  s tan o w i r e w e la c j i ,  n ie  p r z e k r e ś l a  to  jed n a k  z n a c z e n ia  za ­
p isków , k tó re  możemy z n a le ź ć  na  ich  k a r t a c h .  Sprawy p o ru sz a n e  
w ty c h  k s ią ż k a c h  b y ły  b l i ż s z e  p o lsk im  c z y te ln ik o m , tym samym 
w ięc w yzw alały  żywsze r e a k c je  d o ty c z ą c e  o d b io ru  pewnych t r e ś ­
c i ,  c z ę ś c ie j  te ż  spotykam y tu  o p in ie  o d z i e l e  czy o a u to r z e .  
Poza tym p rz y n o sz ą  sp o ro  ciekaw ych d e d y k a c j i  a u to r s k ic h ,  b ę ­
dących i l u s t r a c j ą  dawnych p r z y ja ź n i  i  kon tak tów  to w a rz y s k ic h .

P ie k a r s k i  w swym a r t y k u l e - r e c e n z j i  t r a k t u j ą c e j  o zad a ­
n ia c h  i  m etodach badań p row en iency jnych  p o ru sz a  te ż  p rob lem , 
czy b a d a n ia  te  n a le ż y  o g ra n ic z y ć  czasow o, czy  te ż  po p r o s tu
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u w z g lęd n iać  w sz y s tk ic h  k o le jn y c h  w ł a ś c i c i e l i ,  k tó rz y  na k a r ­
ta c h  k s ią ż k i  p o z o s ta w i l i  ś la d y  dawnej j e j  p r z y n a le ż n o ś c i .  Od­
pow iedź na  to  p y ta n ie  u z a le ż n ia  od celów  p rz y św ie c a ją c y c h  ba­
daniom . J e ś l i  k s ią ż k a  ma być tra k to w a n a  ja k o  „w ykładn ik  k u l ­
tu ry "  ja k ie g o ś  o k resu  d z ie jó w , to  z a in te r e s o w a n ia  b a d acza  mu­
s z ą  s i ę  o g ra n ic z y ć  ty lk o  do teg o  czasu  j e j  m a te r ia ln e g o  i s t ­
n i e n i a ,  w którym  d z ie ło  rz e c z y w iś c ie  te n  w y k ład n ik  s ta n o w i, 
innym i słow y „dopóki k s ią ż k a  zachow uje w p e łn i  lub  w z n a c z n e j 
m ie rze  swą s i ł ę  o d d z ia ły w a n ia  na  sp o łe c z e ń s tw o , dopó ty  możemy 
j ą  uważać za  w łaściw y p rze d m io t tego  ro d z a ju  badań p ro w en ien - 
c y jn y c h " 19 . O czy w iśc ie , że ch o d z i tu  o k o n k re tn e  egzem plarze  
k s ią ż e k ,  n ie  z a ś  o t e k s t y ,  k tó ry c h  „ ż y c ie "  p o d leg a  z u p e łn ie  
innym k ry te r io m . N a to m ia s t k r y t e r i a  żyw otnośo i k o n k re tn y c h  eg­
z e m p la rzy  s ą  b a rd zo  ró ż n e , z a le ż n ie  od e p o k i.

In k u n ab u ły  p o d le g a ły  w tym w z g lę d z ie  z u p e łn ie  innym p r a ­
wom, n iż  k s ią ż k i  XVI czy XVII w ieku . Owe szacowne p ie rw o c in y  
d ru k a rs tw a , zarówno z t y tu ł u  swych cech zew nętrznych  /u k ła d  
g r a f i c z n y ,  ro d z a j  d ru k u / ,  ja k  i  z uwagi na t r e ś ć ,  k tó r a  n ie  
m ogła s p ro s ta ć  rosnącym  s t a l e  wymaganiom ed y to rsk im , co raz  
wyższemu poziomowi op racow an ia  f i lo lo g ic z n e g o ,  ju ż  w następnym  
s t u l e c i u  w ysz ły  z u ż y c ia ,  jak o  „ l i b r i  a n t i ą u i " ,  z y sk u ją c  z 
czasem  e p i t e t  „ i l l e g i b i l e s " . Przechowywane n a jc z ę ś c i e j  w k la ­
s z to r a c h ,  n o szą  n ie je d n o k ro tn ie  z a p is y  w łasnościow e z n a c z n ie  
p ó ź n ie j s z e :  z XVI, X V II, a  nawet i  XV III w ieku , co n ie  znaczy  
b y n a jm n ie j , że d o p ie ro  wówczas w esz ły  one do b i b l i o t e k i ,  z a ­
p i s y  owe mogą bowiem być świadectwem  je d y n ie  j a k i e j ś  a k c j i  po­
rządkow ej w zak o n n ej l i b r a r i i .  P rzew ażn ie  n ie  mamy n a  ic h  k a r ­
ta c h  śladów  le k tu r y  c z y te ln ik ó w  p ó ź n ie js z y c h  s t u l e c i .

In n a  j e s t  w tym w z g lę d z ie  s y tu a c ja  k s ią ż e k  XVI- czy XVII- 
w ie c zn y c h . Są to  c z ę s to  p ro d u k ty  znakom itych  o f ic y n ,  wzorowo 
opracow ane e d y to rs k o , t o te ż  ic h  żyw otność b y ła  zn a cz n ie  d łu ż ­
s z a ,  zarów no j e ś l i  ch o d z i o k s ią ż k i  p o l s k i e ,  ja k  i  obce. T u ta j 
ś la d y  l e k tu r y ,  ba rdzo  n i e r a z  in tensyw nego  k o n ta k tu  c z y te ln ik a  
z k s ią ż k ą ,  w y s tę p u ją  aż po epokę s ta n is ła w o w sk ą , a  czasem i  
d ł u ż e j ,  mamy bowiem e d y c je  klasyków  ł a c iń s k ic h  p o k ry te  n o t a t ­
kami uczniów  K a l i s k i e j  S zko ły  W ojew ódzk ie j, c z y l i  ju ż  po r e ­
form ach K o m isji E d u k a c ji  N arodow ej, nawet z początków  XIX s tu ­
l e c i a .
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O tym w szystk im  m usi p am ię tać  badacz  opracow ujący  j a k i e ś  
c h ro n o lo g ic z n e  o k re ś lo n e  z a g a d n ie n ie  z d z ie jó w  k u l tu r y .  N a to ­
m ia s t  wydawca k a ta lo g u  czy p racow nik  z b ie r a ją c y  m a te r i a ły  do 
k a r t o t e k i  m usi u w zg lędn ić  je s z c z e  je d e n  n ie  m nie j ważny a s p e k t  
teg o  z a g a d n ie n ia .  Z a in te re s o w a n ie  s t a r ą  k s ią ż k ą  n ie  kończy 
s i ę  w raz z w ygaśn ięciem  z a in te r e s o w a n ia  j e j  t r e ś c i ą ,  c z y l i  
wówczas, gdy p r z e s t a j e  ona być k s ią ż k ą  do c z y ta n ia .  Począw szy 
od d r u g ie j  połowy X V III w ieku / u  nas Z a łu s k i /  zaczy n a  w z ra s ta ć  
z a in te r e s o w a n ie  k s ią ż k ą  do celów z b ie ra c tw a . W tym i  w na­
stępnym  s t u l e c i u  p o w s ta ją  w ie lk ie  b i b l i o t e k i  grom adzące s t a r e  
d r u k i .  Dawna k s ią ż k a  n a b ie r a  nowego z n a c z e n ia  sp o łe c z n eg o  -  
s t a j e  s i ę  zab y tk iem , n ie ja k o  ob iek tem  muzealnym, tym c e n n ie j ­
szym, im rzadszym  i  s ta r s z y m . Pow staw anie cennych k o le k c j i  
s ta r y c h  druków X V III, XIX, a  nawet i  XX w ieku s tan o w i rów n ież  
ważny t e r e n  badań naukowych i  d la te g o  p rz y  op racow an iach  p ro ­
w e n ie n c j i  n ie  możemy p o m ijać  żadnych znaków w łasn o śc io w y ch , 
u w z g lę d n ia ją c  m a te r ia ł  o b ra z u ją c y  pęw staw an ie  k s ię g o z b io ró w  
czasów p ó ź n ie js z y c h .

T w orzeniu  w ie lk ic h  k o le k c j i  s ta r y c h  druków w b ib l io te k a c h  
XV III czy XIX w ieku p rz y ś w ie c a ły  p rz e d e  w szystk im  c e le  b i b l i o ­
g r a f i c z n e .  W prawdzie Z a łu s k i  z s a ty s f a k c j ą  odnotowywał n i e ­
k ied y  „manus" k tó re g o ś  z dawnych w ł a ś c i c i e l i ,  j e ż e l i  b y ła  to  
o s o b is to ś ć  zn an a , a l e  rów nie  c z ę s to  p r z e c h o d z ił  o b o ję tn ie  obok 
c iek aw e j z naszego  p unk tu  w id z e n ia  p ro w e n ie n c ji  / n p .  ty lk o  
je d n ą  gw iazdką o p a tr z y ł  egzem plarz  z w ła sn o rę c z n ą  d e d y k a c ją  
W ie to ra / .  Ten w y łą c zn ie  b ib l io g r a f ic z n y  p u n k t w id z e n ia  po­
d z i e l a l i  b ib l i o te k a r z e  XIX w ieku . N ie w ykazując n a jm n ie jsz e g o  
z a in te r e s o w a n ia  p ro w e n ie n c ja m i, bez c e re m o n ii r o z b i j a l i  dawne 
z e sp o ły  i  u s ta w ia l i  k s i ą ż k i  d z ia ła m i,  w y łą c zn ie  z uw agi na 
ic h  t r e ś ć ,  lu b  -  co g o r s z a  -  w ym ien ia jąc  d u b le ty  z innym i 
k s ię g o z b io ra m i, pozb y w ali s ię  c z ę ś c i  cennych zespo łów . J e ś l i  
dodamy do teg o  s t r a s z n y  zw yczaj r o z c in a n ia  klocków n a  p o s z c z e ­
g ó ln e  p o z y c je  b ib l io g r a f i c z n e  i  w sku tek  teg o  g u b ie n ie  prow e­
n i e n c j i  w sz y s tk ic h  d a ls z y c h  egzem plarzy  razem  op raw ionych , j a ­
ko że w ł a ś c i c i e l  podp isyw ał s ię  ty lk o  n a  p ierw szym , z ro zu m ie ­
my, z ja k im i t ru d n o śc ia m i sp o ty k a  s ię  badacz  u s i ł u j ą c y  z r e ­
konstruow ać dawny z e sp ó ł w łasn o śc io w y . J e ż e l i  n ie  p r z y jd ą  mu 
z pomocą j a k i e ś  drogow skazy w p o s ta c i  dawnych in w e n ta rz y  czy
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k a ta lo g ó w , p o z o s ta je  je d y n ie  mrówcza p r a c a  w ertow an ia  tomu za  
tomem w p o szu k iw an iu  in te r e s u ją c y c h  go znaków w łasnośc iow ych . 
N ieo c en io n ą  pomocą s t a j e  s i ę  w tedy k a r to te k a  p ro w e n ie n c y jn a . 
A le naw et wówczas, gdy mamy do d y s p o z y c ji  in w en ta rz  czy k a ta ­
lo g  b i b l i o t e k i ,  k t ó r e j  egzem plarze  p r z e trw a ły  do c h w ili  obec­
n e j ,  musimy j e  s ta r a n n ie  w yłuskać z k s ię g o z b io ru ,  n ig d y  bo­
wiem żaden  o p is  n ie  z a s t ą p i  o s o b is te g o  k o n ta k tu  z każdym wo­
lum inem .

Czy ty lk o  r e k o n s t r u k c ja  dawnych b i b l i o t e k  może s tan o w ić  
c e l  badań  p row en iency jnych?  P rz y to c z o n a  na  p o c z ą tk u  r e z o lu c j a  
z 1950 r .  wysuwa tu  n a  p ie rw sz e  m ie jsc e  -  obok badań  nad h i ­
s t o r i ą  b i b l i o t e k  i  k u l tu r ą  P o ls k i  ep o k i f e u d a ln e j  -  s o c jo lo ­
g ię  k s i ą ż k i .  Za s o c jo lo g ią ,  jak o  f in a ln y m  celem  badań prow e­
n ie n c y jn y c h , opow iadał s i ę  rów nież i  P ie k a r s k i ,  d o c e n ia ją c  
je d n a k  obok teg o  w p e łn i  z n a c z e n ie  badań nad indyw idualnym i 
k s ię g o z b io ra m i o s o b is to ś c i  czy i n s t y t u c j i  odgryw ających  ważną 
r o lę  w s p o łe c z e ń s tw ie .  Dodam, że r o l a  t a  może o g ra n ic z a ć  s ię  
je d y n ie  do p o s ia d a n ia  c e n n e j b i b l i o t e k i .

W b a d a n ia c h  nad s o c jo lo g ią  k s ią ż k i  lu b  c z y te ln ic tw a  k ro ­
czymy rozm aitym i d ro g am i, poniew aż z b ie r a n ie  m a te ria łó w , gdy 
ch o d z i o dawne w ie k i ,  n ie  j e s t  spraw ą ła tw ą .  Badamy wysokość 
i  l ic z b ę  wydań, szukamy śladów  z a in te r e s o w a n ia  d z ie łem  we 
w spółczesnym  p iś m ie n n ic tw ie ,  w k o re s p o n d e n c ji  i  in nych  ź ró d ­
ła c h ,  a l e  n ie  wolno nam ominąć te g o , co mogą p rz y n ie ś ć  k a r ty  
s ta r y c h  k s ią ż e k , k tó r e  są  n ie o c e n io n ą  s k a rb n ic ą  w b a d an iach  
nad h i s t o r i ą  k u l tu r y  we w s z y s tk ic h  j e j  a s p e k ta c h .

Na Z achodzie  c o ra z  w ię c e j zw olenników  zdobyw ają m etody 
s ta ty s ty c z n e  w z a s to so w a n iu  do badań nad s o c jo lo g ią  k u l tu r y .  
S ta ty s ty k a  -  ja k  wiadomo -  w yciąga  swe w n io sk i na  p o d s ta w ie  
praw a w ie lk ic h  l i c z b ,  k tó r e  d a je  p rz e b a d a n ie  dużego m a te r ia łu  
pod ja k im ś , zasadn iczym  w danym wypadku względem, je d n o ro d n e ­
go . D z ię k i o b lic z en io m  s ta ty s ty c z n y m  um ożliw iającym  tr a n s p o ­
z y c ję  pewnych procesów  na  ję z y k  l i c z b  i  p ro cen tó w , u n a o c z n ia ­
jącym  ic h  p rz e b ie g  w p o s ta c i  t a b l i c  czy wykresów, dajem y so ­
l id n e  podstaw y badawcze w ie lu  dociekan iom  i  k o n s ta ta c jo m  nau­
kowym. S o c jo lo g ia  c z y te ln ic tw a  lu b  naw et s z e r z e j :  w s z e lk ic h  
badań  nad k s ią ż k ą  w k u l tu r z e  w s p ó łc z e s n e j, o p ie r a  s ię  na t a ­
k ic h  m etodach . Ale czy s ą  one możliwe u nas w o d n ie s ie n iu  do 
p r z e s z ło ś c i?
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J e ś l i  uprzytom nim y s o b ie ,  j a k  w y g lą d a ją  d z ie j e  w ię k sz o ś ­
c i  n aszy ch  k s ię g o z b io ró w , i l e  z n ic h  c ie s z y  s i ę  c i ą g ł o ś c i ą  
d z ie jó w , to  -  pominąwszy s ta n  o p racow an ia  s ta r y c h  druków w 
w ie lu  b ib l io te k a c h  -  w n io sk i n ie  mogą być z b y t o p ty m is ty c z n e . 
Krakowska B i b l io t h e c a - P a t r i a ,  k tó r ą  s z c z ę ś l iw ie  o sz c z ę d z a ło  
o k ru c ie ń s tw o  d z ie jó w , n i e l i c z n e  b i b l i o t e k i  k l a s z to r n e  -  to  
w sz y s tk o , p o z o s ta łe  bowiem b y ły  w ie lo k r o tn ie  p a lo n e , g ra b io n e  
i  wywożone p rz e z  w s z y s tk ie  w raże moce p rz e w a la ją c e  s i ę  od po­
łowy XVII w ieku p rze z  n a sze  z ie m ie . Z r e s z tą  i  t o ,  co o c a la ło  
w ty c h  sz c z ę ś liw y c h  b ib l io te k a c h  czy g d z ie  i n d z i e j ,  s tan o w i 
p r z e c ie ż  ty lk o  frag m en t r z e c z y w is te j  i l o ś c i  k s ią ż e k  k rąż ą c y ch  
n ieg d y ś  w s p o łe c z e ń s tw ie .

U czen i k rajów  z ach o d n ich  n ie  o p i e r a ją  swych o b l ic z e ń  j e ­
d y n ie  n a  b a d an iach  k s ią ż e k  Zachowanych w b ib l io te k a c h .  P rzed e  
w szystk im  d y sp o n u ją  w tym c e lu  cennymi m a te r ia ła m i a rc h iw a l­
nym i. Na p rz y k ła d  n ie k tó r z y  bądacze  zgrupow ani wokół wydaw­
n ic tw a  L iv re  e t  s o c ié t é  dans l a  F ran ce  du XV III s i e c l e  b a z u ją  
na  m a te r ia ła c h  państw ow ej cenzu ry  / L i b r a i r i e  R o y a le /,  d a ją ­
cych p e łn y  zestaw  k s ią ż e k  wydawanych o f i c j a l n i e  we F r a n c j i  w 
danym o k r e s ie .  H e n r i- J e a n  M a rtin  w swym g ru n to w n ie  opracow a­
nym d z i e l e :  „ L iv re , p o u v o irs  e t  s o c ié t é  à  P a r i s  au XVII s i è ­
c l e " ,  o p a r ł  s ię  na b a rd zo  d u że j l io z b ie  in w e n ta rzy  b i b l i o t e k  
sp o rząd zan y ch  p o s t  m ortem . Pomijam s ta n  n aszych  archiw ów , p rze  
trz e b io n y c h  p rz e z  k a ta k liz m y  dz ie jo w e  n ie  m niej n iż  b i b l i o t e ­
k i ,  d a le k ic h  od p e łn eg o  wykazu zasobów , c ią g le  je s z c z e  sk a zu ­
ją c y c h  c z y te ln ik ó w  na b łą d z e n ie  po omacku i  l i c z e n i e  na  p rz y ­
słow iow y ł u t  s z c z ę ś c ia .  A le nawet gdyby w szystko  u ło ż y ło  s ię  
i d e a l n i e ,  po p r o s tu  h i s t o r i a  n a s z e j  k u l tu r y ,  u s t r ó j ,  r o z l e ­
g ło ś ć  p ań stw a  p rzy  równoczesnym ro z p ro s z e n iu  centrów  ż y c ia  
k u l tu r a ln e g o  -  w szystko  to  u n iem o ż liw ia  z e b ra n ie  d o s ta te c z n e j  
i l o ś c i  jed no rodnych  m a te ria łó w  u p o w ażn ia jących  do w iarogodnyoh 
o b l ic z e ń  s ta ty s ty c z n y c h .  Pew nie, na  u p a r te g o  można w szystko  
l i c z y ć ,  a le  j a k i  z teg o  p o ży tek ?  J e ś l i  n p . wobec s z c z u p łe j  
l ic z b y  in w e n ta rzy  k to ś  w o b l ic z e n ia c h  s ię g a  do ka ta logów  wy­
daw n iczych , i  t e  n ie je d n o ro d n e  dane b e z s tro s k o  sumuje w c e lu  
w y c ią g n ię c ia  wniosków s ta ty s ty c z n y c h ,  to  co z teg o  -  poza 
błędem  metodycznym -  w yn ikn ie?

O bcując ze s ta ry m i k siążk am i pewne p ro c e sy  dostrzegam y  -
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że ta k  powiem -  gołym okiem . Widzimy n p . j a k  począw szy od po­
łowy XVI w ieku k s i ą ż k i ,  obok k la sz to ró w  czy zamków m agnackich, 
k tó re  d o tąd  b y ły  ic h  Jedynym s ie d l i s k ie m , z a c z y n a ją  rów nież 
wędrować w praw dzie n ie  pod s t r z e c h y ,  bo do teg o  je s z c z e  bardzo  
d a le k o , a le  do k ry ty c h  gontem  dworów i  dworków s z la c h e c k ic h  
o raz  w ie js k ic h  p l e b a n i i .  K s iążk a  s i ę  d e m o k ra ty z u je , le c z  ja k  
to  p rocen tow o o b lic z y ć ?  Albo np . gdy obserw ujem y p ro c e s  p ry ­
w atnego g rom adzen ia  k s ią ż e k ,  a  w ięc  i  c z y te ln ic tw o , naw et na 
ta k  szczupłym  p o lu  obserw acyjnym , jak im  s ą  z b io ry  je d n e j  b i ­
b l i o t e k i ,  r y s u je  s i ę  nam w y raźn ie  r o l a  Akadem ii K ra k o w sk ie j. 
W iększość w ł a ś c i c i e l i  k s ią ż e k  w d r u g ie j  po łow ie  XVI w ieku czy 
w w ieku X V II, to  lu d z ie  m ający j a k i ś  b o d a j p r z e lo tn y  k o n ta k t 
z t ą  u c z e ln ią ,  a le  o b l ic z y ć  teg o  ś c i ś l e  -  n ie  sposób  / n i e  u ł a ­
tw ia  te ż  t a k i e j  p ra c y  f a k t ,  że m etryka  n a s z e j  Almae M a tr is  n ie  
ma in d e k s ó w !/. Mimo to  wspomniane z ja w isk o  rz u c a  s ię  w oczy i  
b a rd zo  in te r e s u ją c o  św iadczy  o r o l i  Akadem ii nawet w n ie k o ­
rzystnym  d l a  n i e j  o k r e s ie  dziejow ym .

Niemożność z a s to so w a n ia  o b l ic z e ń  s ta ty s ty c z n y c h  b y n a j­
m n ie j n ie  d y s k w a l if ik u je  s tud iów  s o c jo lo g ic z n y c h  nad d z ie ja m i 
k s ią ż k i  w p o w iązan iu  z m a te r ia ła m i,  k tó ry c h  mogą d o s ta rc z y ć  
n a le ż y c ie  prow adzone b a d a n ia  p ro w e n ie n c y jn e . Trudno bez n ic h  
o ś w ie t l i ć  n a le ż y c ie  n p . r e c e p c ję  p o sz cz e g ó ln y c h  au torów  czy 
d z i e ł .  H i s t o r i a  k s ię g a r s tw a ,  h a n d lu , p o ś re d n ic tw a , cen k s i ą ­
żek  ta k ż e  m usi być w s p a r ta  wynikami ty c h  badań . A i l e ż  s ię  
z n a jd z ie  ciekaw ych przyczynków  do d z ie jó w  p o szczeg ó ln y ch  d y s­
c y p lin  naukowych, h i s t o r i i  w ie rz e ń  i  p rzesądów , h i s t o r i i  oby­
czajów  i t p .

N ie w ydaje s ię  te ż  o b e c n ie  kata logów  s ta r y c h  druków bez 
u w z g lę d n ie n ia  zapisów  p ro w en ien cy jn y ch . Jed n ak że  wobec n i e -  
skoordynow an ia  badań każdy s to s u je  w ła sn ą  m etodę, a  że c z ę s to  
wydawcami są  n i e h i s to r y c y , owa m etoda -  a  r a c z e j  m etody, bo 
j e s t  i c h  dużo -  c z ę s to  j e s t  n i e s t e t y  ba rdzo  o d le g ła  od zasad  
obow iązu jących  e d y to ra  ź ró d e ł  h is to ry c z n y c h . Sądzę w ię c , że 
najw yższy  c z a s ,  aby m etody badań p ro w en ien cy jn y ch  p rze d y sk u ­
to w ać , w c e lu  u s t a l e n i a  pewnych zasad  i  konsekw entnego wpro­
w adzen ia  ic h  w ż y c ie ,  w m yśl r e z o l u c j i  z 1950 r .
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